CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 

rzed l zloty, w teksciu 
50 T., zą żekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabularycz 
ne 50 proc. a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia. po 10 
groszy. Dla poszuka- 
jących pracy 5 zr. ga 
wyraz. Najmniej l zl. 


Konto ezekowe PKO. 
‘Warszawa 65.0708 


Sosnowiec, poniedziałek 11 Miia 1952 roku. 
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Jedyny organ demokratyczny niezałeżny woj. kieleckiego. 


Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


ZAWIERCIE, ul. 8-go 


Poseł hif.erowski nawołuje do zerwania 
traktatu wersaiskiego 


Brednie o armii polskiei na granicy Niemiec. 


BERLIN, 10. 7. (PAT). Na za- 
proszenie powszechnego związku 


studentów berlińskich poseł niemie- 
"eko - narodowy przywódca Stablhel * 


mu Morozowicz, wygłosił przemówie 
nie na temat wschodnich granie Nie 
miec i rozbrojenia. 

Mówca m. in. oświadczył, ża za- 
cieśniający się coraz bardziej żelaz- 
ny łańcuch bezrobocia i wojny we- 
wnętrznej jest naturalnem następ- 
stwem narzucenia traktatu wersal- 
skiego a zwłaszcza istnienia nieodzy 
skanych ziem na granicach wschod- 
nich. 

Gdy Polska od 13 lat miała dość 
czasu, by postawić na granicy nie- 
 nieckiej gotową do boju armję oraz 
przysposobić wojskowe organizacje 
młodzieży, po stronie * niemieckiej 
nie dokonano jeszcze niczego w ce- 
0 7 GODBZINNY DZIEŃ PRACY W 
PRZEMYŚLE CHEMICZNYM I ME- 


TALOW 1 M. 
WARSZAWA 10. 7. (wL) Zwią 
zek pracowników  harfdlowych, 


przemysłowych i biurowych zwrócić 

się ma z memorjałem do władz w 
sprawie wprowadzenia 7 godzinnego 
dnia pracy w przemysle chemicz- 
nym i metalowym 


STRACENIE SPISKOWCA 
W JUGOSŁAWII. 

BELGRAD, 10. 7. Wyrok na po- 
rucznika Atanaskowicza który z po 
wodu uczestnictwa w spisku ofice- 
rów skazany został na karę Śmierci 
przez rozstrzelanie, został wykona- 
ny. 

Przy egzekucji obecnych było je 
dynie 8 osób. Publiczności i prasy 
nie dopuszczono do miejsca egzeku- 

ŚCI s 
—000— 
FACHOWCY SOWIECCY 
W TURCJI. 

RYGA, 10. 7. Z Moskwy wyjecha 

ła do Turcji grupa fachowców i eks 
porterów sowieckich zaproszona 
` przez rząd turecki ua dłuższy okres 
dla pracy w przemyśle tureckim. 
Podczas niedawnego pobytu premje 
ra tureckiego Ismed Paszy w Mo- 
skwie wyraził on życzenie, aby rząd 
sowiecki wydelegował szereg fa- 
chowców sowieckich do Turcji na 
podstawie specjalnej umowy. 


MANIFESTACJE TRLANDCZY- 
KÓW PRZECIW ANGLJI. 


DUBLIN, 10. 7. Odbyła się tu 
wielka demonstracja przeciwko no- 
wym angielskim zarządzenion: prze 
ciwko Irladji. W demonstracji bra- 
ło udział 6000 osób. 

Jeden z mówców zabierając głos, 
podkreślił, że celem Irlandji jest zni 
szczenie imperjum brytyjskiego W 
ostatnich słowach: żądał on masowe- 
go bojkotu towarów angielskich i 
angielskich okrętów. Prócz tego 
RA wypowiedział się za Gand- 

im. 


lu usunięcia niebezpieczeństwa. gro 
żącego na granicy. wschodniej. 

_ Dopóki nie zostanie zerwany wę- 
zeł traktatu wersalskiego, młodzież 


niemiecka świadoma odpowiedzial- 
ności musi dążyć własną drogą do 
celu, by móe każdą piędź ziemi nie- 
mieckiej obronić. 


Naturalna konsekwencja Lozanny — 
TO ZNISZCZENIE UCHWAŁ TRAKTATU WERSALSKIEGO. 


BERLIN, 10. 7. (wł.) Prasa nie- 
miecka wogóle, hitlerowska zaś w 
szczególności, omawiając wyniki za- 
wartego w Lozannie układu, wysu- 
wa na pierwszy plan postulat zni- 
szezenia uchwał traktatu wersal- 
skiego. 

Ma to być naturalną konsekwen 
OESTE ZZOZ OTO RAKA PETGRSETW RER, 


Podziękowane dla marynarzy polskich. 


WARSZAWA, 10. 7. Admirali- 
cja francuskiego portu wojennego w 
Cherbourgu przesłała ambasadzie 
polskiej w Paryżu podziękowania 
dla armji polskiej za pomoc okaza- 


Ug/użitjewiZni A” * Pa Z * W 


|laik 


zrzeki się 


cją obrad lozańskich. Hasła te niə 
mogą oczywiście liczyć na poparcie 
i sympatje zagranicą. Są one zwy- 
kłym narazie  manewrem wyhor- 
czym, Niemcy bowiem weszły już 
w okres gorączkowej walki przedwy 
borczej i partje licytują się obecnie 
w żądaniach i demagogji. 


ną przez polski kontrtorpedowiec 
„Burza“ w ratowaniu - francuskiej 
łodzi podwodnej „Prometeusz“; któ 
ra uległa, jak wiadomo, zatonięciu 
z powodu szałejącej burzy na morzu. 


RZ RUE EERO aE TO 


SER eR 


mandatu radnego 


Cena. numeru IU groszy, 0% 
O KC | pa cy 
<dy SA 
Prenumerata wy- HEER 
nosi miesięcznie (e 
zł. 2.00 ? 
Adres administracji: , 
Piłsudskiego Nr. 8, të- 
ARA 4-97, telefon ra- W 4 
akcji 6-92, telefon re- - Mł 
dakcćji nocnej i dru- 
karni 4-94. | 


Konto czekowe PKO. y 
Warszawa 65.070 | PRZ 
YZ) 


KIELCE, Kiliński 19, tel. 5873 BĘDZIN, Małachowskiego 24. tel. 5-88; DĄBROWA, $-go Maja 14, tel. 2-073 
CIE, ul. 8-go Maja 5, tel e CZELADŹ, Rynek nr. 9, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16. , 


MANIFESTACJE W LZĘSTOCHO0: 8 
WIE PRZECIWKO ZAKUSOM NIE. l 
MIEC I GDAŃSKA. A 
CZĘSTOCHOWA. 10. 7. (wł.) 
Z inicjatywy legjonu młodych od- 8. 
Lyla się dziś w Częstochowie impo- 4 
nująca manifestacja. epoleczeństwa, i 
przeciwko prowokucyjnym wystą- 
pieniom Gdańska i zakusom rewizjo 
nistycznym w Niemczech. 
Zgromadzeni uchwalili rezolu- 
cję, którą wręczyli star. Kiihnowi, 
celem przesłania j:j do Warszawy. 
0 
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TURCJA WSTEPUJE DO LIGI 3 
NARODÓW. 
ANKARA, 10. 7 (PAT). Turcja $ 
zawiadomiła telegraficznie *sekreta- i 
1jat ligi narodów, że gotowa a 
jest przystąpić do ligi narodów w SEA 
charakterze jej członka. RA 
—e00 
SAMOLOT MATTERNA I GRIF- sia 
FINA W MOSKWIE. A 
BORISOW, 10. 7. Samolot dwuch 
lotników amerykańskich Matterna 
i Griffina, których let dookoła świa- 
ta znalazł przedwczesny i niefor- . 
tuny koniec, został przetransporto: 


wany do Moskwy. AFR 

Obaj piloci ezują się dobrze. Wi Eai 
ciągu dnia dzisiejszego  dojadą do z. 
Moskwy. A 


TA Z y aroi LABAR A EELT a L E 


LIST SKAZANEGO PRZYWÓDCY TERORYSTÓW DO PARTJI. 


WARSZAWA, 10. 7. (wł.) Ska- 
zany w sobotę na szy lata domu 
poprawy osławiony Łukasz Siemiąt 
kowski - Tasiemka, przywódca tero- 
rystów z placu Kercelego, pozosta- 
jący na razie na wolności za kau- 


SPALENIE CAŁEJ 


cją, wysłał dziś list do zarządu frak- 
cji rewolucyjnej. 

List ten jest bardzo znamienny, 
świadczy bowiem, że Tasiemka wi- 
dzi w swojej osobie ofiarę porachun 
ków politycznych. 


WSI. 


Zabójstwo 870 włóścjan na Ukranie. 


RYGA, 10. 7. Na tle odmowy do- 
stawy zboża, we wsi Turbaczew (w 
okolicach Kijowa) doszło do poważ- 
nych starć między oddziałem G. P. 


U. a włoścjanami. 
Żołnierze spalili całą wieś i zabi- 
li około 370 chłopów. 


Służąca informatorem szajki złodziejskiej 
| w Warszawie. 


WARSZAWA, 10. 7. (wł.) W 
dniu 26 bm. przed sądem okręgo- 
wym w stolicy rozpocznie się proces 
szajki złodziejskiej, okradającej mie 
szkania zamożniejszych osób w War 
szawie. 

W skład szajki wchodzili bracia 
Siecińscy i służąca Malinowska. któ 
ra była informatorką złodziei. 


W obawie przed 


Malinowska często zmieniała 
służbę i po zapoznaniu się z warun- 
kami finansowemi  chlebodaweów, 
wspólnie z Siecińskimi opracowy- 
wała plan włamania. 

W czasie ostatniej nieudanej kra 
dzieży w składzie futer Cwibaka — 
szajkę schwytano. 


kosztami połogu 


emigrant polski zabił żonę 


PARYŻ, 10. 7 Na wsi: w pobliżu 
Marsylji praccwali w charakterze ro- 
botników rolnych majżonkowie Lesiuk 
pochodzenia polskiego 


Lesinkowie mieli dwoje dzieci. Ocze 
kując trzeciego, Lesiukcwa udała się 
do swej siostry do Marsylji, a stam- 
tąd miała być przewieziona do zakła- 
du położniczego 


Kilka dni temu zjawił się u niej 
Lsiuk i zabronił jeż odbycia połogu 
w szpitalu., ze względu na koszty. 


Gdy mloda kobieta nie chciała sły- 
szeć o tem, by na czas choroby zostać 
u siostry, mąż jej ćcbył rewolweru i 
celnym strzałem pozbawił ją życia. 
Potem strzelił do sietie, raniąe się cięż 
ko. Stan jego jest teznadziejny. 


„wanie orkiestry 


W liście Tasiemka oświadcza, że BA 
składa mandat radnego miasta War 
szawy i twierdzi, że jest ofiarą nie- j 
nawiści partyjnej, kłamstwa i o- = 
szczerstwa, popariego w sądzie krzy 
woprzysięstwem. 

Siemiątkowski twierdzi, że jest 
niewinny i czas przyniesie jego re- 
babilatację. Do tego zaś czasu nie 
chce ciążyć partji | udziału w pra- 
cach partyjnych brać nie będzie. si 

Jutrzejsze posiedzenie rady miej 
skiej odbędzie się bez udziału rad- 
nego - przywódcy terorystów z Ker- 
celaka. 

ES a E E T AR TE EEL N AA 


SANDACZE SOWIECKIE 
W POISCE 


WARSZAWA, ìt. 7. (wł.) Do 
Warszawy nadesziy dziś dwa wago 
ny sandaczy z Sowietów. Są to ry- 
by śnięte i mrożone. 


POCO RC 


MORATORJUM ` DLA ' ROLNIKÓW 
NA WĘGRZECH. 


BUDAPESZT, 10. 2 Rząd wecier- 
ski ogłosił moratorjam dla rolników, 
w myśl którego rolnicy dotknięci kry- 
zysem agrarnym, zwolnieni zostali z 
zapłaty swoich długów i zaległych po- 3 
datków do dnia 31 października br j 


MANIFESTACYJNE 
KONCERTY. 


OPOLE, 10. 7. W tych dniach 
przyjeżdża na Śląsk Opolski kapela 
policji gdańskiej, która koncerto- 
wać będzie w Zabrzu, Bytomiu'i in 
nych miejscowościach. To kóncerto- 
policji gdańskiej 
na terenie Śląska Opolskiego ma 
niewątpliwie charakter manifesta- 
eyj politycznych. 


Ry 


Str. Z 


Mowa, której nie wyg! 


Ponieważ na zapytanie ezion- 
ków naszego związku, zamieszczo- 
ne w nr. 172 z dnia 24.7. 32. „E:xpre- 
su Zagłębia”, komitet obchodu 10-le 
cia przyłączenia G. Sląska nie raczył 
dotychczas udzielić odpowiedzi. czu 
jemy się w obowiązku wyjaśnić 
swym członkom, że i my także nie 
znamy przyczyn, dla jakich nie do- 
puszczono przedstawiciela naszej or 
ganizacji do wygłoszenia okoliczno- 
ściowego przemówienia w uroczy- 
stym dniu obchodu. 

Możemy jedynie podać, że na za- 
proszenie zarządu m. Sosnowca Wy 
słaliśmy swoich przedstawiciel: na 
zebranie komitetu crganizacyjnego 
oraz, że na skutek «chwały plenar- 
nego zebrania zarządów grupowych 
w odpowiednim czasie wystosowa- 
liśmy pismo do komitetu wykonaw- 
czego obchodu uroczystości, prosząc 
» zmieszczenie na liście mówców 
przedstawiciela naszej organizacji. 
Zdziwieni byliśmy bardzo, kiedy po 
nabożeństwie, przy - wygłaszaniu 
mów, przedstawiciela naszego nie 
dopuszezono dó wygłoszenia przemó 
wienia. 

Powtarzamy, że nie znamy bliżej 
powodów tego wydarzenia. Doloży- 
liśmy wszelkich starań aby godnie 
i właściwie uczcić wielki dzień bo- 
haterskiego Śląska i to dla nas w zu 
pełności wystarczy. 

Jesteśmy organizacją zbyt po- 
ważną, posiadającą pewną i konse- 
kwentną tradycję, zajmującą domi- 
nujące znaczenie w konsolidacj: ru- 
chu zawodowego pracowników umy 
słowych w Polsce, abyśmy mogli 
tam, gdzie nie trzeba wygłaszać swo 
je programy. Z tej więc racji poda- 
jemy do wiadomości tym, co należy 
treść przemówienia, które miało być 
wygłoszone w dniu obchodu 10-lecia 
przyłączenia Śląska. 

Obywatele! 

W dziele odzyskania zabranej 
przez wroga ziemi śląskiej, wybitną 
rolę odegrała inteligencja pracują- 
ca tutejszych terenów, która poszła 
na zew naczelnej komendy wojsk 
powstańczych. 


To też w uroczystą rocznicę obję 
cia G. Śląska przez rząd polski i 
wkroczenia wojsk naszych pod wo- 
dzą gen. Szeptyckiego piersi uczest- 
ników rozpiera duma, że danem im 
było zadokumentować czynem zbroj 
nym nieodparte nasze prawo do tej 


- polskiej, od niepamiętnych czasów 


ziemi i zdołali Ojczyźnie już wów- 
czas wyzwolonej przysporzyć bo- 
gaetw, z których korzyści czerpał na 
jęźdźea. 

Na ziemi niedawno jeszeze cie- 
miężonej zatknięto biało - czerwone 
sztandary. 

Krwią powstańców zroszone pola 
pod Kędzierzynem, Nową Wsią i Go 
golinem uprzytomniły członkom ko- 
misji plebiseytowej mocarstw sprzy 
mierzonych, że Góry Śląsk jest pol- 
ski i żadna siła tego faktu zmienić 
nie zdoła. Rozmach trzeciego pow- 
stania, zapał, z jakim szły oddziały, 
niosąc w ofierze życie za odkupie- 
uie wolności własnego kraju, wyda- 
ły wyrok, zanim jeszeze został po- 
twierdzony i ogłoszony! 

Pierwsze pomysły wyłączenia 0- 
kręgów przemysłowych z terenów 
nam przyznanych zostały udaremnio 


pod 


w Sosnowéu. 


ne czynem orężnym! 

Ale w 1f-tą rocznice powrotu 
Górnego Śląska do macierzy po bli 
sko 6-ciu wiekowej niew-li nie wol- 
no nam zapominać, że pozostało je- 
szcze 660 tysięty naszych braci po- 
za linją, przeprowadzoną wyrokiem 
komisji. 

Pozostali nadal odcięci — za kor. 
donem! 

Wyrok ten przyjęliśmy lojalnie, 
jakkolwiek nie spełniał naszego słu 
sznego żądania, aby cały Górny 
Śląsk powrócił do Polski. 

Sąsiedzi nasi nie chcą jednak się 
z tem pogodzić i dążą całym wysił- 
kiem swej dyplomacji do sfałszo- 
wania prawdy historycznej i rewizji 
granie. 

Spokojnie, ale czujnie przygląda- 
my się tym prowokacjom, które ma- 


MENEE ATEREA EEEE S SESA SAEED EEEE 


oszono na uroczystościach śląskich KR ONIKA 


ją va celu rozpętawie nowej zawie- 
ruchy. 

Raczej my moglibyśmy żądać, 
aby nie tylko przyznane nanı przez 
ułormny, bo przecież przez ludzi wy- 
dany wyrok, tereny powróciły do 
nas. S 

Ale o jednem muszą pamietać 
ci, którzy 'cheieliby rekę zbrojną w 
stalową rękawicę podnieść na nas, 
że gwałt edeprzemy i nie pozwoli- 
my sebie zabrać ani piędzi ziemi. ` 

Pracownicy  umysłewi, w imie- 
niu których przemawiam jako przed 
stawieiel polskiego związku zawo- 
dowego pracowników  przemysło- 
wych i handlowych Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, staną do apelu tak sa- 
me mężnie, jak w okresie powstań 
śląskich i innych potrzeb Rzeczypo- 
snoktej. 


Nie poza sprawą odszkodowań niemieckich 


Traktat lozański został wreszcie 
po dramatycznych qerypetjach za- 
warty. Realnym jeg wynikiem jest 
załatwienie sprawy odszkodowań 
wojennych Niemiec w stosunku do 
państw zwycięskich. Niemcy złożą 
bony na trzy mil jardy marek — wza 
mian za to otrzyymu: ją stwierdzenie 
że uiściły się ze swych zobowiązań 
reparacy jnych. 

Nie zdołały Nicmity, układając 
się o załatwienie kweżlji reparacy j 
nej, przemycić uznania przez 5 mo 
carstw zapraszający"h ` postawio- 
ych przez siehie' warunków politycz 
nych.  Żądały: równości praw w 
sprawie zbrojeń i skreślenia arty- 
kułu 231 traktatu wersalskiego o 
winie Niemiec za wywołanie woj- 
ny światowej. legc w Lozannie nie 
przeparły. Opari się tym stula- 
tom z całą stanowczością erriot. 
Jednak tego samego wieczora, W 
którym doszła do -kuku ugoda lo- 
zańska, kanelerz v. Papen obwieścił 
przez radjo: „W ‘mieniu Niemiec 
zgłaszam już dzis fon ywnie w obli 
czu całego świata ządanie, aby na- 
ród niemiecki w rodzinie narodów 
świata korzystał z równych praw 
i równych obowiązsów*. Czyli: nie 
wskórawszy na terenie Lozanny — 
Niemcy nie zrzekają się wcale dal- 
szej walki o hasło równości zbrojeń. 

Świadczenia materjalne, nało- 
żone w Lozannie na Niemcy, są nie. 
tylko nad wyraz skromne, Są ponad 
to dość iluzoryczue Czy i kiedy 
Niemcy naprawd; te trzy miljardy 
spłacą — wie chyba sam Bóg. bo v. 
Papen tego zaprawdę nie wie... A 
kto zna te metody niemieckie, wie 
że z chwila, gdy przyjdzie pierwszą 
z rat zapłacić, zawsze znajdzie się 
fortel (choćby poza bankruta), aby 
wykręcić się od obcwiązku płacenia. 

To też można fiinansowe rezul- 
taty Lozanny raczej określić jako 
zagadnienie buchaltery jne: księgi 
rozrachunkowe między Niemcami a 
ich wierzycielami za:łały zrewido- 
wane, oczywiście ua korzyść Nie- 
miec. 

Pozatem Lozanna _ ograniezyła 
się do uchwalenia szeregu platonicz- 
mych „rezolucyj”, przekazujących... 

rzyszłej konferencji najważniejsze, 
istotne zagadnienia, które miały być 
w Lozannie rozpatrzone i załatwio- 
ne, a wcale nie zostały wzięte pod o- 
brady. W tem właśnie tkwi ówne 
rozczarowanie Świata w stosunku 
do Lozanny. Kiedy przed paroma 
miesiącami zjeżdżali się delegaci 
50 państw do Szwajcacji, liczyli na 
ło, że poza udogodnieniami repara- 
cyjnemi dla Niemiee zostaną wszech 
stronnie omówione komnlikacje ży- 
cia gospodarczego i finansowego 


świata, spowodowane przez kryzys 
ekonomiczny. Barjery celne trwają 
nadal, wymiana towarów między 
krajami znajduje się w stadjum prze 
raźliwego zastoju, restrykcje dewi- 
zowe unieruchomiły ruch finanso- 
wy, zamrożenie kapitałów stanowi 
klęskę dla przemysłu i handlu, defi 
cyty budżetowe gnęlią najważniej- 
sze państwa, uregulowanie długów 
międzypaństwowych stało się had 
wyraz utrudnione, a dla wielu 
państw (jak np. Austrja, Grecja, 
Bułgarja i t. d.) niemal uniemożli- 
wione. ŻA 

To wszystko miało być rozpatrzo 
nie, a częściowo i załatwione w 
zannie. Tak się nie stało. Nieszcz 
sna sprawa reparacyj niemieckie. 
zaciążyła nad wielomiesięcznemi 0- 
bradami, całkowicie zaabsorbowała 
uwagę wszystkich i przesłoniła wi- 
dok na te trudności. które trapią 
świat cały. A przecież był moment w 
Lozannie, kiedy zacietrzewionym w 
sporze o reperacje niemieckie sze- 
ściu partnerom wskazano, że Świat 
od Lozanny oczekuje czegoś więcej! 
Było to wtedy, gdy polska delegacja, 
w trafnem przewidywaniu przyszło- 
fci, wystosowała memorjał, wysu- 
wający trzy zasadnicze tezy, któ- 
rych spełnienie sprawiłoby walczą- 
oym z przemożnym kryzysem ekono 
mieznym narodom i państwom ulgę: 

1) Uregulowanie długów między 
państwowych, które wobec obniżenia 
stopy życiowej w Europie central- 
nej stały się ciężarem nie do znie- 
sienia, 

2) Stworzenie centrali kredyto- 
wej, któraby w miarę potrzeby mo- 
gła podtrzymać instytucje emisyjne, 

3) Normalizacja wymiany handlo 
wej, likwidacja wojny eelnej i prohi- 
bieji, której podlegają jednocześnie 
import towarów i eksport dewiz. 

Ostrzeżenie to, zawarte w pol- 
skim memorjale, nie odniosło w Lo- 
zannie skutku. Sugestja konieczno- 
ści uporania się przedewszystkiem 
z sumą niemieckich reparacyj była 
tak silna, iż wszystkie inne iniejaty- 
wy usunęła w cień. To też dziś, po 
podpisaniu traktatu lozańskiego, 8y 
tuacja finansowa świata nie zmieni- 
ła się ani na jotę. 


EE EINE 


Swędzenie ciała oraz w zelkiego 
rodzaju wyrzuty kó ne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kosuik'em 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór 
ka tak u dorosłych, jaki u dziec 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534 
RZESZOWIE Z ORAZ CT SESE S 
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Poniedz. 


mearra 


Jutro: Henryka 
Wschód słońca: 3.44 
Zached słońca: 7.54 


WARSZAWA. 
Poniedziałek, 11 lipca. 
11.58. Sygnał ezasu. 12.05. Program na 
dz. bież. 12.10. Codz. Przegląd Prasy Pol. 
skiej. 12.40. Urz., kom. PIM. 12.45. Płyty 
13.85. Płyty. 15.00. Kom. gospod. 15.10. 
Płyty. 15.30. Przegląd komun. 15.40. Mu- 
zyka lekka. 16.35. Kom. Centr. Biura 
Hydr. 16.40. Pogad. w jęz. frane. 17.00. 
Koncert popul. 18.00. Odezyt z Krakowa 
18.20. Muzyka lekka. 19.15. Rozmaitości. 
19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45. Skrz. poczt, 
roln. 19.55. Program na dz. nast. 20.00. 
Opera „Aida“ z płyt. W przerwie Dod. 
do Pras. Dz. Radj. 22.45. Kom. meteor. 
GŁ Wojsk. Stacji Meteor. 22.50. Wiad. 
sportowe. 23.00. Muzyka taneczna. 
WARSZAWA. 
Wtorek, 12 lipca. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 
hejnał z Krakowa. 12.05 Program na dz. 
bież. 12.10 Codz. Przegląd. Prasy Polsk. 
12.40 Urz. kom. PIM. 12.45 Pity: 15,00 
Komunikat gospodarczy. 15.10 Ork. wiej 
skie( płyty). 15.80 Chwilka lotnicza. 15.35 
Kom. Państw. Urząd. Wych. Fiz. i 
Państw. Zw. Sport. 15.40 Zespoły kame 
ralne (płyty). 16.35 Kom. Centr. Biura 
Hydr. dla żeglugi i rybaków. 16.40 .„Jedz 
ay warzywa“. 17.00 Popul. koncert. 18.00 
Odczyt ze Lwowa. 18.20 Koncert ork. de 
tej. 19.15 Rozmaitości. 19.85 Pras. Dz. R. 

945 „Bieżące wiadomości roln... 19.55 

rogram na dz. nast. 20.00. Koneert po- 
pularny. 20.50 Feljeton literaeki pt.: 
„Polityka w literaturze”. 21.05 D. e. kon 
cortu. 21.50 Dod. do Pras. Dz. R. 21.55. 
Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla kom. 
otn, 22.00 Muzyka taneczna. 22.40 Wia- 
domości sportowe. 22.50 Muzyka tan. 

KATOWICE. 

Poniedzialek, 11 lipca. 

11.58 Sygnał czasu z Warszawy. hej 
nal z Krakowa. 12.05 Program n dz. 
bież. 1210 Codz. Przegl. Pras. Polsk z 
Warszawy. 12.20 Płyty gramofonowe. 
12.40 Kom. meteorol. z Warszawy. 12.45 
Plyty gram. 14.00 Kom. gospod. 15.00 Ko 
munikaty gospod. z Warsz. 1510 Inter 
mezzo muzyczne. 15.30 Przegląd komu- 
nikacyjny z Warsz 15.40 Płyty gramof. 


* 1620  Pogadanka z działu: „Ogrodnik 
"Śląski". 1640 Transmisje z Warszawy. 


py Odczyt z Krakowa. 18.20 Muzyka 
ekka z Warszawy. 19.15 Rozmaitości. 
19.25 Program na dz. nast. 19.30 Kom. 
Strażactwa śląskiego. 19.35 Pras. Dz. K 
Warsz. 19.45 Odeinek powieściowy. 
40 Komunikaty. 20.00 Transmisje Z 
Warsz. 23.00 Muzyka taneczna. 
——— 0 


Z KIELC. 


POGRZEB $. P. B. WILKOW- 
SKIEGO. 

Onegdaj o godz. 9.30 rano spe- 
ejamym samochodem przywieziono 
zwłoki Ś. p. Bolesława Wilkowskie- 
go, prok. sądu okręg. W Kieleach, 
przed kościół katedralny. 

O godz. 10-ej rano odbyła się 
eksportacja zwłok do kościoła oraz 
odprawione zostały modły. 

O godz. 6 popol. odbył się po- 
grzeb. - 

Pogrzeb 6. p. B. Wilkowskiego, 
który cieszył się powszechnym sza- 
cunkiem 1 sympatją szerokich ` 
warstw społeczeństwa miejscowego, 

był spontaniczną manifestacją u- 

czuć, jakie dla niego żywiono. Wi 

kondukcie pogrzebowym, któremu 

asystowało kilkunastu księży. na 

czele z ks. Obuchowiczem, wzięło u- 

dział około 100 osób. 

W tej smutnej manifestacji wi- ` 
dzieliśmy z ramienia rządu wicewoj. 
Bratkowskiego, starostę Porembal- 
skiego, prez. miasta mec. Cichow- 
skiego, prezesa sądu okręgowego 
Tachowiekiego - Czechowicza, wice 
prezesa Kowalskiego, dyr. Frankow 
skiego, wiceprez. Potockiego, prok. 
Lejmana, oraz licznych przedstawi- 
cieli władz państwowych i samorzą- 
dowych oraz przedstawiciele WSZY- 
stkich miejscowych organizacy] Z 
prezesami na czele. Kendukt pogrze 
bowy. poprzedzony orkiestrami, li- 
cznemi sztandarami oraz znaczną ilo 
ścią wieńców, przedstawiał się im- 
ponująco. a: 

Nad otwartą mogiłą Ś. p. Wilkow 
skiego wygłoszono kilka przemó- 
wień. Mówcy.  żegnając szczątki - 
zmariego B. Wilkoyskiego, pod- 
kreślali ofiarną pracę jego życia, | 
enoty obywatelskie vraz wytrwania ` 
na posterunku prawy społecznej aZ 
do zgonu. 


e na ng STAD en n E A D a n O a Ń z 


Tragiczne pokiosie piorunów w 
Dańdówce i Klimontowie wywołało 
w calem Zagłębiu olbrzymie poru- 
szenie. ; 
-Wiadomość o smierci 5 osób i 
porażeniu 7, powtarzana z ust do 
ust rozeszła się po Sosnowcu lotem 
błyskawicy. Kiedy nadeszły do So- 
snowea pierwsze wiadomości o ude 
 rzeniu piorunów, według relacyj 
różnych rzekomo naosznych świad- 
ków liczba zabitveh byla znacznie 
większa. 
Słyszało się, że pi run w Dań- 
 dówce zabił ? osôb. trzy natomiast 
poraz, to znów, że wszystkie oso- 
by zostały zabite tp. 

Wśród. ludności Sosnowca w 
szezególności a calego Zagłębia wo 
góle. zapanowało duże przygnębie- 
nie. 

Jak to wezoraj donosiliśmy, re- 
dakcja nasza, zaraz po otrzymaniu 
- wiadomości o tragicznych  uderze- 

niach pioruna, delegowała na miej- 
„ce jednego z współpracowników, 
który udał się samochodem naj- 
pierw do Dańdówki. a później do 
Klamontowa. 

Wśród  porażonych, których 
część znajduje się w szpitalu na Po 
goni, część w szpitalu na Pekinie, 
poważnie porażona zosiała Pelagja 
Dziopowa. 
Informowaliśmy się wczoraj o 
stanie zdrowia wszystkich porażo- 
nych. Otóż Dziupowa, pomimo. to, 
że stan jej zdrowia jest jeszcze cięż 
ki, jednak będzie żyta. Według o- 
" rzeczenia lekarza za kilka dni będzie 

mogła opuścić szpital. 

i Antoni Bruma z Dańdów! 

ry również doznał poważnych popa 
rzeń na całem ciele, przychodza po- 
woli do zdrowia. W dniu wczoraj- 
szym miał on silne torsje, które spo- 
 wodowały bóle w brzuchu. Przed 
wieczorem: Balsam czuł się zupełnie 
dobrze. 

Reszta kontuzjowanych czuje się 
doskonale, tak, że dziś, a najdalej 
Jutro opuści szpitale. 

Pogrzeb tragicznie zmarłych w 


(x) Fabryka „Grasat zatrudnia wię 
cej robotników. Dnia 7 bm w sali kon 
ferenc, jueces notełu potskiego odbyi> się 
zebranie b. pracowników fabryki „Gra- 
nat“, zwołane z inicjatywy rady miej- 
scowej ZZZ. 

Do zebranych robotników przemówił 
prezes rady powiatowej ZZZ. Szumkie- 
_ wWiez, który oświadczył, że na odbytej 
koniereneji dyrekcja fabryki „Granat 
postanowiła zredukować liczbę godz. 
pracy z 8-miu na 6. Zredukowanie czą- 
su pracy pozwoli na przyjęcie nowych 
robotników, których zwolniono swego 
czasu z fabryki z powodu redukcji. 

. (k) 1980 zł. na kolonje letnie dla dzie- 
ci szkół powszechnych. W sali rady 
miejskiej odbyło się likwidaey;ne ze- 
branie komitetu obchodu imienin mar- 
szałką Piłsudskiego. 5 
Zbiórka, urządzona z inicjatywy p. 
wicewoj. Bratkowskiej na rzecz najbie 
~- dniejszych dzieci, Lrzyniosła 1980 zł. 92 

- gr Kwotę tę komitet przekazał inspekto 

rowi szkolnemu p. Rychterowi na rzecz 
kolonij letnich dla dzieci szkół poewsze 
chnych. ` 


- (k) Zarząd stowarzyszenia lokaterów 
w Kieleach. . Po długiej bezczynności 
stowarzyszenie Jokatorów w Kielcach 
wznowiło swą działalność. Ostatnio od- 
były się wybory zarządu, do którego 
weszli pp.: Michał Kisiel, przewodniczą- 
€y, Leon Strzębalski — wiceprzewodni- 
ezący, Aleksander Kamiński — sekre- 
tarz, członkowie zarządu: Szlama Bor- 
kowski i Jan Czekaj. 10728 
„ (k) Poświęcenie sztandaru zw. legjo- 
nistów. W dniu 7 sierpnia rb. oddział 
związku legjonistów w Kielcach urzą- 
za ga wiącania sztandaru. 
| omisji sztaadarowej wcho- 
= > Z. (ej Maha, 
` lows zef Potocki, dr. Jó 
Tere WI. Świetlik. ka 
Kort tenisowy kolejowego przy- 
wała wojskowego, Woda: Tiba 
ap pcz Sportowym kolejowego przy- 
BDosobienia wojskowego przy ul. Zam- 
owej, został oddany do użytku publicz 
ności kort tenisowy o powierzchni 126 
budowany 
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Echa tragicznych uderzeń piorunów 
w Dańdówce i Klimontowie. 
Wszyscy porażeni czują się dobrze. 


Dańdówce Cecota 1 braci Będków, 
których zwłoki „iożone zostały w 
kostnicy w Niwce, cdbędzie się pra 
wdopodobnie dzis. ie 


Sobotnia burza wyrządziia wie- 


le szkód w różnych miejscowo- 
ściach Zagłębia Wskutek burzy u- 
szkodzone zoostały liuje telefonicz- 
ne, łączące Sosnowice z Krakowem, 
tak że przez kilka godzin nie można 
było dostać połączenia. 


Zmiana pragmatyki slużbowej kolejarzy 


Na posiedzeniu rady min. uchwalono 
zmiany o stosunku służbowym ko- 
lejarzy, oraz o ich zaopatrzeniu eme- 
rytalnem. Zmiany uprawnień emery 
talnych pracowników kolejowych 
polegają przedewszystkiem na tem, 
że obecnie wprowadzone zostaną je- 
dnolite przepisy emerytalne dla pra 
cowników etatowych i nieetatowych. 
Równocześnie stawki emerytalne zo- 
stają podwyższone od 1 sierpnia do 
8 proc. Dotychczas pracownicy eta- 
towi płacili 5 proc., nieetatówi 6 pr. 


Z dalszych zmian wspomnieć na 
leży, że najwyższy wymiar emery- 
talmy wynosić może tylko 92 proc. 
pensji (dotychczas 100 proc.), najniż 
szy wymiar ustalony został na 40 
proe. emerytury po 15 latach służ- 
by. 

Pewnem zrównoważeniem tego 
pogorszenia postanowień emeryta|- 
nych jest przyznanie opieki lekar- 
skiej emerytom  nieetatowym, po- 
nadto dodatki dla żon emerytów, a 


wreszcie emerytom nieetatowym do 
liczać się będzie 10 lat do wymiaru 
emerytury z chwilą, gdy posiadać 
będą 90 proc. niezdolności do pracy. 

Zmiany i uzupełnienia pragma- 
tyki służbowej koleiarzy idą po li- 
nji zrównania przepisów pragmaty- 
ki dla pracowników PKP. z ogól- 
nemi przepisami pragmatyki urzęd 
miezej. Z najważniejszych wymie- 
nić należy: możność zaliczenia do 
czasu służby w PKP. służby na kole 
jach prywatnych i na kolejach ob- 
cych, dalej przyznanie dla pracow- 
ników nieetatowych 100 proc. wy- 
magrodzenia za okres choroby, spo- 
wodowany wypadkiem ' na służbie 
bez winy pracownika, dalej ustalenie 
a emaików nieetatowych po 10 
latach służby (dotychczas po 15 la- 
tach). 

Nowela wprowadza również sze- 
reg obostrzeń w przepisach służbo- 
wych, mających na celu usprawnie- 
nie administracji, oraz zabezpiecze- 
nie interesów skarbu państwa. 


Ucieczka sześciu więżniów z więzienia w G eszynie 
PO PRZEPIŁOWANIU KRAT ZBIEGLI BEZ ŚLADU. 


Dn. 8 bm. o godz. 0.10 po przepi- 
łowaniu krat żelaznych w oknie spu 
ścili się po sznurach skręconych z 
bielizny i zbiegli z więzienia karne- 
go w Cieszynie więźniowie: Zebrow- 
ski Eljasz, lat 27 pochodzący z Ka- 
mionki, pow. studzieński, wzrost 
średni, postać krępa oczy piwne, 
czoło wysokie; Gawęda Ignaey, lat 
27, z Makulicy,  wziost Średni, na 
piersiach wytatuowana kobieta: Gło 


waecki Zygmunt, lat 24, pochodzący 
z Łodzi, wzrost średni, włosy rzad- 
kie, oczy szare; Oleks Stanisław, lat 
27, z Ryków, pow. gawrolińskiego, 
wzrost Średni, oczy szare, nos duży; 
Zajączkowski Józef, lat 28, z Wilma, 
wzrost Średni, zarost gęsty, oczy nie 
bieskie, brak 13 zębów, nos gruby 
i Leszczyński Jan, lat 28, z Łodzi 
Wszysey więźniowie ubrani byli w 
ubrania więzienne. 


Niebywałe nafście cyganów na wieś. 


PORWANIE 6-LETNIEGO CHŁOPCA. — POŚCIG 


I KRWAWA 


BITWA POMIĘDZY CYGANAMI A WŁOŚCJANAMI. 


Przed 3 dniami policja śledcza 
woj. wileńskiego zaałarmowana zo- 
stała wiadomością o rzadko notowa- 
nym wypadku jaki wydarzył się we 
wsi Słomianka, położonej na terenie 
gminy kozłowskiej, gdzie dokonany 
został w dniu 7 bm. prawdziwy na- 
jazd bandy cyganów. 

_O godzinie 9 rano gdy przeważna 
część włoścjan była zatrudniona 
zy sianokosach, do wsi wtargnęła 
anda cyganów, która dokonała mnó 
stwa kradzieży, przyczem porwała 
z pobliskiego pastwiska 6 koni oraz 
uprowadziła 6-letniego Stanisława 
Górkę, który bawił się na łące. 
Na wieść o najeździe cyganów 


wyruszyło w pogoni kilkunastu wło 
ścjan, uzbrojonych w cepy, kosy i 
drągi. Tabor cygański dognano nie- 
daleko wsi Mućki. Między cygana- 
mi a ścigającymi ich włoścjanami wy 
wiązała się formalna bitwa, która 
trwała koło pół godziny. 

Wynik bójki byi tragiczny, bo- 
wiem na „placu boju* padł ugodzo- 
ny Śmiertelnie kosą Nikifor Nyrkin, 
cygan, kilku włoścjan i cyganów od- 
niosło ciężkie pokaleczenia. 

Mieszkańcy wsi Słomiańce ode- 
brali wszystkie skradzione rzeczy, 
konie oraz 6-letniego chłopca. Na 
miejsce wypadku przybyła policja, 
która prowadzi dochodzenie. 


Tragiczna zabawa w „myśliwego“ 


TRZYNASTOLETNI POSZUKIWACZ PRZYGÓD. 


Trzynastoletni uczeń piątej kla- 
sy szkoły © powszechnej, Walter 
Schmalhofer, tak przejął się awan- 
turniczemi powieściemi, które z za- 
miłowaniem czytał, że postanowił 
prowadzić życie „myśliwego“ w oko 
licznych lasach. 

Pierwszym jego krokiem ku tej 
karjerze było sprokurowanie sobie 
dwu automatycznych. pis: łetów, 
któremi nie omieszkał pochwalić się 
przed kolegami. 

Równocześnie w lasach koło Mau- 
er pod Wiedniem 7aczęły się dziać 
dziwne rzeczy. Jakiś nieznajomy 
myśliwy strzelał nietylko do zaję- 
cy i saren, co jest surowo wzbronio- 
ne, ale nawet do poczciwych domo- 
wych królików, kur kaczek i indy- 
czek tamtejszych mieszkańców. - 

Doniesiono także, że ktoś strze- 
lił do wiedeńskiego pociągu pośnie- 
sznego. wybijaijae szybe. a pewien 
motocyklista. złażył aanort ay huni- 


sarjacie, że jakiś bandyta posłał mu 
kulę z za drzewa, na szezęście chy- 
biając. 

Policja skambinowała te wszy- 
stkie zamachy i doszła do przeko- 
nania, że są one dziełem tego same- 
go złoczyńey, którego jednak, mimo 
usilnych poszukiwań, nie mogła wy 
tropić. 

Matka zbiega po dłuższem prze- 
trząsaniu lasu znalazła swego syna 
na drzewie i skłoniła go obietnicą 
przebaczenia, żeby się udał z nia do 
domu. 

I wszystko może byłoby się skoń 


czyło na tem, gdyby nie 
natknęli się na inspektora poli- 


cii. który również szukał chłopca. 
Walter dostrzegłszy zdaleka mun- 
dur pólieyjnv, dobvł błyskawicznie 
dragi swój rewolwer z kieszeni i 
przylożywszy go do skroni. strzelił. 
Kuła utkwiła w mózgu, zabijając na 
miejscu małego miłośnika przygód. 


„Str 3. 


Z ZAGŁĘBIA. 
OSOBISTE. +» 


W sprawach służbowych przy- 
byli do Sosnowca naczelnik wydzią 
łu bezpieczeństwa W . Zwirski, ko- 
mendant wojewódzki p p. insp. Gra 
bowski i naczelnik urzędu śledczego 
podinsp. Wertz. 

—099— 

P. M. Madeyski zastępcą komisarza 
miasta Częstochowy. P. M. Madeyski 
z Dąbrowy, mianowany został ezłon- 
kiem rady przybocznej przy tymczago* 
wym zarządzie m. zęstochowy Z pras 
wem pełnienia funkeyj zastępcy komi- 
sarza, miasta. 


Będziemy palić w przyczepnych wae 
gonach tramwajowych, Minister komu- 
nikacji Kühn podpisał rozporządzenie 
zmieniające dotychczasowe przepisy 0 
ruchu tramwajów w miastach. W myśl 
nowych przepisów, począwszy od dn. 1 
sierpnia dozwolone będzie palenie tyto. 
niu w jednym z wagonów przyczep- 
nych. Jak wiadomo, obowiązujące do- 
tąd przepisy zezwalały na palenie pa- 
pierosów jedynie na pomostach, palenie 
zaś w wagonach tramwajowych było su 
rowo zakazane. Jedyni" z tego przywi- 
leju korzystali dotychczas pasażerowie 
tramwajów na, Śląsku. 


BOJNY DAR. 


Dyrektor cementowni towarzy- 
stwa „Saturn* p. Włodzimierz Kwa 
piszewski złożył wizytę  przeogrowi 
Jasnej Góry i ofiarował w imieniu 
t-wa „Saturn 3 wagony cementu 
na rozbudowę klasztoru. 


$ 


Podezas snu. Mieszkańca „Dąbrowy, 3 
p. Wincentego Kule  (Legjonów 22), 
spotkała wczoraj niezbyt miła przygo- 
da. Mianowicie p. K. urządził sokie w 
ogródku, wśród eieniu drzew poobied- 
nią drzemkę. Niemiłe jednak było iego 
przebudzenie, ponióważ głośne chrapa- 
nie zwabiło jakiegoś złodzieja, który 
skradł p. K. marynarkę wraz z kami- 
zelką. W skradzionej marynarce oprócz 
kilku notatek i papierośnicy skórzanej 
nie więcej nie było. Jak twierdzi p. K. 
skradziona marynarka „uż mu się do- 
na wysłużyła, gdyż nosił ją zgórą lat 

rzy. 


Pod uwagę władzom kolejowym w 
Radomiu. Przed dwoma laty specjalna 
komisja kolejowa zakwalifikowała znie 
sienie dotychczasowych ustępów, znaj- 
dujących się tuż przy eronie st. Ol: 
kusz i wybudowania  gdzieindziej no- 
wych. Tak się też stało. Nowe ubikacja 
wybudowano od roku, "tylko, że nie 
urządzono ich wewnątrz. Że lekarz ko- 
lejowy zwraca uwagę na niebezpieczeń 
stwo wypadku w starych ustępach, b. 
prymitywnych, że do Olkusza, jako miej 
scowości klimatycznej, przyjeżdża zwła 
szcza letnią porą, duża ilość turystów 
iletników (nawet z zagraniey)nie to nie 
rozczula władz kolejowych, które tak 
się przyzwyczaiły do starych ustepów 
na peronie, że trudno im się z nimi roz 


stać. Se 
000 


TRAGICZNY WYPADEK PRZY 


MANIPULACJI BRONIĄ. 


We wsi Cykarzew, pow. często- 
chowskiego Stanisław Bawor, mani 
puująg pojedynką,  przerobioną z 


arabinu, spowodował wystrzał i za 
bił na miejseu 7-letnievo Stanisła- 
wa Pacherczaka. 


CZUPKI HEMOROIDALNE 
„Warieol* (z kogutkierm) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zinniejszają guzy (żylaki), 
Sprzedaja apteki. 


Nie czyńcie eksperymentów 
ze zdrowiem 


Nie daicie się namówić na nie innego 
rzekomo równie dobrego. 


dow'edziono 
profilaktyczne. | 


„ÜLLA” 


Str. 4. nn Z EO RO EO O OO EOT 


POLSKA — SZWECJA 2:0 (1:0) 


DRUŻYNA POLSKA ZDOBYŁAUHAR DYR. BRODATEGO. 


Walka o pierwsze miejsce W tabeli A klasy. 


UNJA ZWYCIĘŻYŁA POLICYJNY. — ZAGŁĘBIE W WYSOKIM 


STOSUNKU 


Walka o mistrzostwo A klasy w Za 
głebiu cieszy się wielkiem zaintereso- 
waniem. 

Wezorajsze spotkania. cechowala wy- 
RE” walka o pnkty, o miejsce W ta- 

eli. 
-= Prze swoje zwycięstwo nad, Policyj 
nym Unja zajęła pierwsze miejsce w 
tabeli i prawdopodobnie zdobędzie 
mistrzostwo A klasy: Przyszła niedzie- 
la rozstrzygnie ostatecznie który z klu 

ów dzierżyć będzie mistrzostwo. f 

Na marginesie wczorajszych spot- 
kań dodać musimy, aty kierownicy 
klubów i trenerzy zwrócili graczom u- 
wagę, że nie należy głośno krzyczeć na 
boisku i kłócić się między gobą za zle 
podanie lub odbicie piłki itp. ; 

Tabela A klasy obecnie przedstawia 
się następująco: 


Nazwa klubu gier pkt. stos. bram, 
17 25 


Unja 57:29 
Policyjny 17 24 42:21 
Zagłębie 17 23 60:30 
C. K. S. 17 18 29:29 
Sarmacja 17 17 27:50 
Hakoah 17 16 25:02: 
Zagłębiani. 17 16 33:30 
Ruch 1 16 30:80 
Brynica 17 8 16:44 
Makabi 17 T 17:53 


—00)0— 

UNJA — POLICYJNY 2:0 (1:0). 
i Sensacje‘ dnia wczorajszego w świe. 
cie sportowym Zagłębia było spor kanie 


między dwoma pretevdentami do pierw 
szego miejsca Unju i Polieyjnyim. 

Zainteresowanie tem spotkaniem by 
ło bardzo duże, gdyż cba kluby posia- 
dają wielu zwolenników. 

Zawody pawi się pod chwilo. 
wą przewagą Policyjnego . 

nja jednak ujmuje w ręce inicja- 
tywę i w 28 minucię padła bramka ze 
strzału Nagla . 

Do przerwy prowadziła Unja. 

Po przerwie Un;a zaczeła grać na 
czas, ale dość szybko zmieniła system i 
przeprowadziła szereg ataków, które o 
brona Polieyjnego unieszkodliwiła: 

Dopiero na killkanascie minut przed 
końcem gry Unja uzyskała drugą 
bramkę ze strzału Morgały. 

W drużynie Policyjnego dobrze spi- 
sal sie Gęborek, który wyrabiał pozy. 
GAAN G ($gioecuk się na boissu 
Lemberger i Brzozowski. 

Sedzioewał p. Karcsi Schimke z Riel 
ska b. dobrze. Była to lekcja pokazowa 
dla podkolegjum sńdziów zagłębiow- 
skich . 

-Dowodem uznania byly- oklaski ja- 
kiemi publiczność darzyła decyzję s8- 
dziego. 

Rezerwa Unii odniosła walne zwy- 
cięstwo nad rezerwą Policyjnego w 
stosunku 14:1 

Podkreślić tu należy dobrą grę re- 
zerwy Unji, która zajmuje pierwsze 
miejsce w tabeli. 

—000— 

SARMACJA — C. K. S. 2:0 (1:0). 


Sarmacja bawiła w Czeladzi gdzie 


sysrala z ©. K. S. w stosunku 2:0. Gra 


DARY 


„mka (POWIEŚĆ) <me 
222. i 


Valandelle' trzymając W, lewej 
ręce lornetkę, paleami prawej poru- 
azyl jej mechanizm. j 

— B patrzcie... — mówił. 

Dwa stalowe ostrza zatrute wy- 
skoczyły z tub. 

Przerażenie odmalowało 
wszystkich twarzach. 

> Jakim sposobem stało się żeś 


ERETON EA 


się na 


pan przybył razem z p de Valan- 
delle? — zapytała Magdalena Du- 


foura. AREN 
Zapytany opowiedział, jak uwa- 
żając przypięty bilet wizytowy za 


markiza. = 
-- Skąd on mógł wżiąć mój bi- 
let? — zapytał markiz, zapomnia- 
wszy o wyzwaniu W teatrze. 

`- Mniejsza o to, skoro 
pieczeństwo minęło! — odrzekła Ma 
gdalena. — Jakiś instynkt mi mó- 
wił, że człowiek ten będzie raczej”u- 
siłował zamordować mię, aniżeli 
spełnić moje żądania! Gdzie zna jidu- 
je się obecnie hrabia de Lucenay? — 
dodała. zwracając się do Dufowra. 
— W Chernevieres. 
— Kiedy powróci? 


do 


Wydawca: Helena Monsiorska 


WYGRAŁO 


adres, udał: się z całym pośpiechem. 


niebez-- 


Z RUCHEM. 


dosyć ciekawa, Bramki dla Sarmacji 
strzelili Tusiecki IL i Gałązka. ©. K. S. 
wystąpił w składzie oałabionym. 
Sędziował p. Moszkowicz b. dobrze, 
Przedmecz rezerw zakończył się 
również zwycięstwem Sarmacji w sto- 
sunku 8:2 


ZAGŁĘBIANKA — MAKABI 1:1 (1:0). 
Na boisku Ruchu w Sosnowcu odby- 
ło się spotkanie między Makabią a Za- 
głębianką. Do przerwy prowadziła Za- 
głebianka. , 
Po przerwie 


Makabi wyrównała ze 


strzału Piekarskiego. 


Sędziował p. Kozibudzki b. dobrze. 
Przedmecz rezerw zakończył się zwy 


'eięstwam Makabi w stosunku 7:2. 


Q 
HAKOAH — BRYNICA 2:0 (1:6). 
W Będzinie na własnem boisku Ha- 


koah spotkał się z Brynicą, którą poko 


nał w stosunku 2:0. 
Gra ładna i żywa. Bramki 
Kalman i Gutman. 


Najlepszy na boiskn był 


zdcbyli 


bramkarz 


. Brynicy. dobrzy również Rozen H i Ro 


zen I z: Hakoahu. | 
Sędziował p. Grabiński b. dobrze. 
Przedmecz rozegrały drużyny junio- 


-rów Hakoah i Kraft z wynikiem 5:0 dla 


drużyny Hakoahu. 


ZAGŁĘBIE — RUCH 6:2 (1:2). 

W Dąbrowie na to'sku własnem 
Zagłęhie pokonało Ruch w stosunku 
:2 


Do przerwy prowadził Ruch . 
W. drugiej polowie 
tak, że Zagłębie uzyskuje 
niewykorzystanych 


Ruch „puch“ 
5 bramek, 
mimo kilku po- 


zycyj « 


wzi 


KINO 


| ZAGŁĘBIE 


ło dawniej 
KiRo-Teatr „Udziałowy”. 


Kino-Teatr 


„PALACGE” 


ZST: GORU RZEKA RADZA E E E 


— Hrabia powiedzial mi, że cały 
dzień przepędzi przy hrabinie któ- 
ra podobno jest bardzo chora. 

— Dobrze. Oto co masz pan czy- 
nić: jak tylko hrabia powróci do 
Paryża, nie trać go pan z oczu ani 
na jedną chwilę; a gdy się uda do 
pani Stellini, uprzedź mię pan 0 
tem natychmiast. 

— Może pani 
gorliwość. 

— Masz pan raport codzienny? 

Dufour wyjął z kieszeni złożony 
w czworo arkusz papieru i wręczył 
go Magdalenie. 
~  —— Dziękuję... Możesz pan teraz 
odejść. Wdzięczną panu jestem za 
ocalenie mi życia i dowiodę mej 
wdzięczności. 

Dufour uradowany, zgiął się pra 
wie aż. do posadzki i odszedł. 


rachować na moją 


— Cóż teraz będziemy robili — * 


zapytał Valandelle. 

` Róbmy. co mieliśmy robić — 
odrzekła Magdalena: — Dlaczegoż 
mamy zmieniać nasz program, uto- 
żony na dzień dzisiejszy ? Jedźmy 
na wieś na śniadanie... Schowam tyl- 
ko tę lornetkę... ` 

Młoda kobieta odeszła do swego 
pokoju, włożyła lornetkę do futera- 


łu, następnie do szkatułki srebrnej, 


którą wraz z raportem Dufoura scho 
wała do szuflady biurka, mieszczą- 
cej w sobie wszystkie dowody, do- 
tyczące hrabiego de Lucenay. Po- 


Druk. „Fzpres Zagłębia” 


„Walentyny i pana 


osnowiec, 


Na stadjonie Legji w Warszawie 
odbył się wczoraj mecz piłkarski Pol- 
ska — Szwecja . 

Zawody prowadzi! p. Bauwens. 

Drużyna polska odniosła walne zwy 
cięstwo nad szwedami. uzyskując wy 
nik 2:0. Do połowy rrowadziła również 
Polska 1:0. 

Wobec zwyciestwa polaków puhar 
dyr. Brodatego, o który rozgrywane są 
te zawody przeszedł na własność Pol- 
ski po trzykrotnem _kolejnem zwy- 
ciestwie. 

Przebieg gry przedstawiał się na. 
stepa 

olska miała wybitną przewagę. 

W 25 minucie  Ńawrot z podania 
Pazurka strzelił gola i wynik ten u- 
trzymał się do przerwy. 


W drugiej połowie gra również pod. 


przewagą Polski, ale druga bramka pa 


R Z O ECA SEEN ZZZCSZCE NOCNA O 


Bramki dla gospodarzy ` zdobyli: 
Kabaj (2), Bogdanow (2), Banasik i 
Pekalski po jednej. 

Sędziował b. dobrze p. Trzmiel. 

Rezerwy, walkower dla Zagłębia z 
powodu spóźnienia c drużyny Ruchu 

O MISTRZOSTWO KL. C. 
R. K. S. Czarni — Ż. R. K. S. Gwiazda. 
_ W spotkaniu o, mistrzostwo kl. Q 
Czarni pokonali Gwiazdę w stosunku 4:1 
Bramki dla Czarnych zdobyli: K. Mu 


cha 2, Guliński 1, J. Leśniewski 1. Dla - 


Gwiazdy prawy łącznik. 
Sędziował p. Qkulatczyk b. dobrze. 
ER UDA 


ŚLĄSK — LWÓW 3:1 (1:0) 


Mecz piłkarski Śląsk — Lwów za- 
kończył się zwyciestwem Śląska w sto 
sunku 8:1. - 

Sędziował p. Frenczyk . 
Bramki dla Śląska zdobył Kleha. 


Dziś 


Piękny — pogodny film 
Ned Pięknym Modrym 
- Dunajem 


W rolach tytułowych 


Lya Mara i Harry Liedtke. 


Dziś premjera wspaniałego filmu 


lusisz być moją 


(Bezczelność zwycięża) 


Wkrótce 


„Upiór Paryża“ 


RT i LEWIS-STONE 


czem powróciła do oczekujących na 
nią markiza i Walentynę i zadzwo- 
niła na pokojowę. 


— Wiktorjo — rzekła do niej — 
zdaje mi się, iż jesteś dla mnie ży- 
czliwą. Otóż, dasz mi dowód życzli- 


- wości, jeżeli z całą ścisłością speł- 


nisz to, co ci powiem. Natychmiast 
po naszym wyjeździe pozamykaj 
wszystkie okna i spuść rolety. Gdy 
zaś wyjdziesz na miasto, rozgłoś, że 
dziś rano stałam się ofiarą wypadku, 
zagrażającego memu. życiu. Powiedz 
odźwiernemu i innym służącym, by 
również to samo rozgłaszali. Jeże- 
li uczynią to zręcznie, dostaną gra- 
tyfikację. Dopóki nie otrzymasz no- 
wego polecenia, niech drzwi będą 
zamknięte dla wszystkich z wyjąt- 
kiem markiza de Valandelle, panny 
Jana Dufoura, 
który przed chwilą stąd wyszedł. 
Czy zrozumiałaś mię? ; : 
—/rozumiałam.. -ns REY 
+ T spełnisz akuratnie moje po- 
lecenie? = : 
. — Mam nadzieję, że pani o tem 
nie wątpi. Będę opowiadała, że zda- 
rzył się pani wypadek, lecz co po- 
wiem, gdy pytać mnie będą 0 szcze- 
góły? . i 
— Powiesz, że jakiś wypadek ta- 


-jemnicży, niezrozumiały, słowem bę 


dziesz mówić ogólnikami. 
— Dobrze, panı. 


ul. Teatralna 1. tet.. 4-04. * 


Nr. 189, © 


dła dopiero na 5 minut przed końcem 
ze strzału Kotlarczyka ? 
W drużynie reprezentacyjnej pol< 


skiej wyróżnili się: Pazurek, Matjas, 
Nawrot, Bułanow, Martyna, z druży, 
ny szwedzkiej Johanson „Kroon i bram 
karz Ridberg. 


E Aeterna Sci ZXi8 
(u marką Kogut“) 
gą otosowane przy che= 
robach żułądka, kiszekę 
obstrukcji | kamiemi: 
zełdowicz. 7 

„szwajcarskie Gorzkie ziola” 4 
są maturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczający m, bezp] p ka 
fankeje organów trawłania | dzia» 
tajęącym przeciwko otyłości. 


= 


JE Zz ZA 


„Zgubione dokumenty z 
po 5 groszy 2a 1 wyraz. ps 


METAL ZELING zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Kun: 
ROZE LEJZER zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez XU. Będzin 1 
metrykę urodzeniu wydaną w Będzinie, 
JAKÓB ICEK WAJTEL zgubił ksią- 
żeczkę wojskową wydaną przez PKU 
Sosnowiec. aè ; š 
ROTENBERG IZRAEL ICEK, zgubil 
książkę wojskową i karię mobilizacyj* 
ną wydaną przez PKU. Sosnowiec. 
Kupno i sprzedaż. ; s 
SPRZEDAM maszynę do szycia czółen 


kową „Singera“ całkowicie nowa. Bę- 
dzin, Malobądzka 109. 


ZBIGNIEW PRAUSS zgubił 
wer Sauer -35714. 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zaklad Zegarmi- 
strzowski  pręcyzyjno izęchaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracow nik firm 
warszawskich i krakowskich, Sosno- 
wiee, ul. Czysta 7. Wykonywuje wszel. 
kiego rodzaju ręeperacje zegarków kie- 
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów, sztoperów, antyków, zegarów kon- 
trolnych. tachometrów, Numeraturów, 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rouzaju ma- 
szyn według rysunków luh wzorów. Ła: 
dowanie akumulatorów Wykonanie 80- 
lidne. Gwarancja trzechłetnia. 


rewol- 


Magdalena dawszy to polecenie, 
zwróciła się do Celestyna 1 Walen- 
tyny. 
|, — Jeżeli chcecie. możemy odje- 
chać... — rzekła. > 

W pięć minut później powóz u- 
niósł trzy te osoby ku laskowi Bu- 
lońskiemu, który trzeba było prze- 
być, by dostać , się do mostu Su- 
resneS. ; A 

W dziesięć minut po ich odjeź- 
dzie, polecenie Magdaleny zostało 
spełnione i pałacyk przy ulicy Fai- 
sandiere ze swemi spuszczonemi ro- 
letami wydawał się opuszczonym. 


XXXI. 


Hr. Juljusz de Lucenay po przy- 
kyciu do Paryża zajechał przede- 
wszystkiem do swego kapslusznika, 
gdzie kazał nałożyć na kapelusz. sze- 
roki pas krepy czarnej. `: 

Następnie udał siędo administra 
cji zakładu pogrzebowego, Z którą 
porozumiał się O ceremonje pogrze- 
bu swego“ teścia. Pogrzeb, rozumie 
się, klasy pierwszej, miał się odbyć 
dnia trzeciego, 

e. d: n. 


=- aha 


, ar A 
Redaktor odp.: Józef Oskótskł 


